
KUR JER WARSZAWSKI
JW 259. Jutro, Śgo Franciszka Serafickiego.

W następującą Niedzielę, w Kościołach XX. B ern ar
dynów  i Kapucynów, obchodzony będzie Odpust Sgo 
F r a n c is z k a  Serafickiego- Nabożeństwo odprawiać się bę
dzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU, i Kazaniami.

Wczoraj od rana, tłumy mieszkańców, uprzedzone o 
przybyciu do Soboru, N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  A le-  
x a n d r y  F e d o r ó w n y  (Matki), zaległy ulice miasta, a 
szczególniej w stronie, gdzie Kościół Katedralny Pra
wosławny NN. TRÓJCY, otoczywszy lakowy do koła. 
W szystkie zaś balkony gmachów, na Nowym -Swiecie, 
ulicy W ierzbow ej, przy piecu Teatralnym i ulicy Sena
to rsk ie j, oraz Miodowej i D łu giej, przybrane zostały 
w dywany, makaty i różne kobierce, i zapełnione widza
mi. Około godziny lej, JW. Jenerał-Adjutant Paniutin , 
Zarządzający częściąCywilnąKrólestwa Polskiego, przy
b y ł do Kościoła Katedralnego, gdzie zebrały się Damy 
Honorowe i Frejliny Dworu NN. C e s a r z o w y c h , Damy 
Orderu S. K a t a r z y n y ,  oraz Członkowie Rządu, Uftędni- 
cy Dworscy, Jenerałowie, Wojskowi i Urzędnicy wszel
kich stopni, i Obywatele miasta, oczekując na przybycie 
J e j  C. M o ś c i . Jakoż po lej z południa rozległ się odgłos 
dzwonów w Soborze, a za chwilę i rozgłośne okrzyki 
ludu, któremi w przejeździe powitano N. C e s a r z o w ę . 
J e j  C e s a r s k a  M o ś ć , w  towarzystwie dwóch Dam, przy
być raczyła w pierwszym pojeździć, za którym postępo
w ał drugi pojazd Dworski, również z Damami z Orszaku 
J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i . Za przybyciem do Soboru, po
nowiły się również kilkokrotnie okrzyki, a na spotkanie 
N. C e s a r z o w e j , wystąpiło Duchowieństwo Prawosła
wne, mając na czele JW. JX. Oficjała Nowickiego, Dzie
kana Kościołów Prawosławnych, Członka K. R. S. W. 
i 1)., który pod niebytność Najprzewielebniejszego A r-  
sen ju sza , Arcy-Biskupa W  a rs  z a u: sk ieg  o i Nowogeor- 
giew skiego , miałszczęście przyjmować N. P a n i ę  z W o
dą święconą i Krzyżem. Po dopełnieniu tej pierwszej 
ceremonji i po wejściu do Soboru J e j  C e s a r s k ie j  M o 
ś c i , odprawione zostało odpowiednie Nabożeństwo, po 
czem w tym samym porządku jaki zachowany był przy 
wejściu J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  do Przybytku, N. P a n i  
przeprowadzoną została do podwoi Kościoła. Za ukaza
niem się N. M o n a r c h i n i ,  zabrzmiały powtórnie okrzyki, 
które już towarzyszyły wszędzie, gdzie tylko zebrane 
były tłumy, po ulicach i placach, wiodących ku B elwede
row i. Najpiękniejsza przez dzień cały wczorajszy sprzy
jała pogoda, a w godzinie popołudniowej, mnóstwo osób 
udało się ku stronie pałacu Belw ederskiego, w którym 
N. P a n i , na czas chwilowego pobytu w W arszaw ie , za
mieszkać raczyła.

Wieczorem taras pałacu B elw ederskiego  od strony 
ogrodu, okazale był illuminowany kolumnami i żyran
dolami w różnobarwnych lampjonach.

Jutro,, według starego Kalendarza, przypada Święto 
Orderu Sgo W ł o d z i m i e r z a .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d .  8  Września, G łó- 
wnpdowodzący 2gą Armją, Jenerał-Adjutant Liiders, na 
własną prośbę, uwolniony zostaje na urlop, za granicę, 
na rok jeden, dla poratowania zdrowia, z odwołaniem od 
dotychczasowych obowiązków i pozostaniem Jenerał- 
Adjutantem.

Przez Dyplomy C e s a r s k i e  zd . 26 Sierpnia, N a j ł a s k a -  
w i e j  wyniesieni zostali na godność Hrabiów Cesarstwa 
R ossyjsk iego , ze zstępnemi, od nich pochodzącymi, 
WielkiSzambelan DworuR ibeaupierre, i Jenerał-Adju
tant, Jenerał-Artylerji Sum arokow.

Przez tenże Rozkaz C e s a r s k i , został podwyższony do 
rangi Radcy Stanu, Marszałek Gubernjalny Kijowski, 
Radca Dworu M adeyski.

Jenerał-Adjutant Hr: Benkendorf, zostający przy Mis- 
sji C e s a r s k i e j  w  B erlin ie, mianowany został Posłem  
Nadzwyczajnym i Ministrem Pełnomocnym przy Dwo
rze W irtem bergsk im .

Radca Stanu Giers, z Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych, mianowany został Konsulem Jencralnym  
w Egipcie.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  d. 2 6  Sierpnia, P u ł
kownik Korpusu Inżenjerów Komunikacji S m olikow -  
s k i  1, Zarządzający XIII Okręgiem Komunikacji, za od
znaczenie się w służbie, mianowany został Jenerałem- 
Majorem, z przeznaczeniem zostawania przy Namiestniku 
Królestwa Polskiego.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z  d. 3 1  Sierpnia, zo
stał zatwierdzony na urzędzie, obrany przez Szlachtę, 
Marszałek Powiatowy Lucyński (dotychczasowy), Puł
kownik Szadurs/ci.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d . 8  Września, Pomo
cnik Deżurnego Jenerała Głównego Sztabu JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, Jenerał-Major Orszaku JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI G erstenzw eig , mianowany został p. 
o. Deżurnego Jenerała tegoż Sztabu, z pozostawieniem  
w tymże Orszaku.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d. 26 Sierpnia, NAJ
JAŚNIEJSZY CESARZ, objawić raczył N a j w y ż s z e  za
dowolenie, za odznaczającą i gorliwą służbę, w liczbie 
innych, Sztabs-Kapitanowi Inżenjerów Komunikacji Le
w ow i 2, Naczelnikowi Dystansu M i k o ł a j e w s k i e j  Drogi 
Żelaznej.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , w  Wydziale służby  
Cywilnej, z dnia 27 Sierpnia, dymisjonowany Radca Sta
nu Solnicki, mianowany został Dyrektorem Wydziału 
Spraw Duchownych w Kommisji Rządo: Spraw Wew: i 
Duch: Królestwa Polskiego, na miejsce uwalniającego 
się od tegoż urzędu z mundurem, Rzeczywistego Radcy 
Stanu Skow rońskiego.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającym we F rancji wychodźcom Polskim: 
Albertowi Biernackiem u, Wincentemu Zbyszew skiem u  
i Wince: Kowańskiemu, powrócić do kraju, na zasadach 
Ukazu N a j w y ż s z e g o  z dnia i5/ 2 7 Maja r. b.
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NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, zatwierdzić raczył w d.
' Sierpnia, Statuta Kompanji Drogi Żelaznej z P e te r s -

' rg a  do Peterhofu.
(D a ls z y  ciąg  Ukazu  N a j w y ż s z e g o  o pensjach  eme

ry ta ln ych  i  dodatkach do n ich). Otrzymali takowe: 
M aryanna zGołkowskich. 1 (iTttzińska, wdowa po Prze- 
w oźniku mostowym na rzece W iśle, oprócz pensji rs. 
24, dodatek rs. 18. Eufemja O strom yśleńska, nieletnia 
córka po Radcy Dworu, Lekarzu Powiatu Łęczyckie
go, oraz Domu badań w Łęczycy, i żony jego Cecylji 
z Kossobudzkich, prawo, do wspólnego udziału w pensji 
em erytalnej starszem u rodzeństwu jednocześnie z m atką 
Ukazem C e s a r s k im  z d .20  Marca (1 Kwietnia) 1856 roku 
wyznaczonej. Józefa z M azurowskich, Igo  ślubu G ierz- 
kow ska, 2go Krahnas, wdowa po Burm istrzu m. Zdun- 
skiej W oli, i ich dzieci, rs. 5 2 k .5 0 . M ichał S tankiew icz, 
b . Dróżnik, r s .9 0 . Stan -.Kowalewski, Sekretarz Guber:, 
b . K ontroler WTydziału K ontroli Służących w Zarządzie 
O bcr-Policm ajstra m. W arszawy, rs. 125. Karolina-Jul:- 
B arbara K ozłow ska, pozostała córka po Burm istrzu m . 
Osiecka, rs . 35 k. 62. Józef K łopotow ski, b. Rachmistrz 
kl: le j w Dyrekcji Ubez:, rs. 105. (D. c. n.)

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs . 300, na rzecz Kościoła w  W ierzbn ie, przez Xiędza 
R ajkow skiego; oraz zapisy na fundusz wieczysty: a) dla 
Kościoła Parałjalnego w B udziszew icach , i b) dla Ko
ścioła Parafjalnego w Zelechniku, rs. 75, przez Igna
cego Kowackiego; uczynione.

JW . Rzecz: R. St: S ztrau ch , S e k r e t a r z  N a j j a ś n i e j s z e j  
PANI, A l e x a n d r y  F e d o r ó w n e j ,  przybył z P etersbu r
ga , i w yjechał do Niemiec.

JW . Hrabia Szuw ałow , Sekretarz Poselstwa C e s a r 
s k o -  R ossyjsk iego  w Londynie, wyjechał do Londynu; 
a J W . Hrabia S ta rzeń sk i, M arszałek Szlachty Gubernji 
A u gustow skiej, do P a ry ża .  _

JW . Hr: Oppermann, G ubernator Cywilny Gubernji 
R adom skiej, w yjechał do Radom ia; a J W . Radca Stanu 
H rabia Zabiełło, przybył zW iedn ia .

JW . Rzeczywisty Radca Sta: M ackiewicz, G ubernator 
Cyw: Gub -.Lubelskiej, przyjechał z Siedlec.

JW . Anna Kurnatowska, M ałżonka dymis: Jenerała- 
Lejtnanta, b. Prezesa Heroldji Królestwa, pow róciła
z Poznania. . . . . .  v

Jutro , jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Kata
rzyny W itoszyń sk ie j, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w  Kościele XX. A u gust janów  o godzinie w p ó ł do lOtej 
z ra ń a ; na które, pozostały Mąż, zaprasza Krewnych,
Przyjaciół i Znajom ych. .

W  dniu jutrzejszym  o godz: 9tej z rana, odbędzie się 
Msza żałobna w Kościele Pow ązkow skim , za spokój 
duszy ś. p. Franciszka i Maryi Małżonków Kubańczyk; 
a następnie przeniesienie zw łok Ich do grobu rodzinne
go na smętarzu; o czem pozostali Synowie, zawiadamia
ją  Krewnych i Znajomych.

Stroskana Matka ś. p. Antoniego M achwitz, składając 
najczulsze podziękowanie, K rewnym , Przyjaciołom  i 
Znajom ym , którzy uczcili pamięć ukochanego Jej Syna, 
i oddali m u ostatnią posługę, odprowadzając zwłoki Je
go na miejsce wiecznego spoczynku.—  Nabożeństwo 
żałobne za duszę Jego, odbyło się dziś w Kościele XX. 
K arm elitów  na K rako:-Przedm ieściu .

Natalja z Pięt k o w sk ich Kosińska, Zona Urzędnika Rzą
du G ubernjalnego, przeżywszy lat 19, zeszła z tego świa
ta. Pozostały Mąż wraz z Matką zm arłej, zaprasza Kre
wnych, P rzyjació ł i Znajomych, na wyprowadzenie 
zw łok, ju tro  o godz: 4tej p o p o łu d n iu , z Kaplicy XX. 
R eform atów , na smętarz P ow ązkow ski.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo za duszę ś. p. Franciszki z Czechowskich B y
s tr y ,  w  Kościele w Powązkach; na które, pozostały 
Mąż wraz z C órką i Zięciem, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajom ych, zapraszają. ,

W  tych dniach, dwa zeszyty W zorów  s z tu k i średnio
w iecznej, to je s t /Y  i X, wydawanych przez Alex: P rze -  
zdzieck iego  i Edwarda R astaw ieckiego, wyszły z druku 
i zawierają: R elik w ja rz  Ł ęczycki, Laskę, sądow ą  in. 
K u rzelow a, Chrzcielnicę  w Kościele Sgo K r z y ż a  w  Bo
dzen tyn ie  i Chrzcielnicę w Kościele Sgo J a n a  w  To
runiu. Zeszyty powyższe stanow ią serję  l ig ą ;  gdyby 
zaś kto z nowych Prenum eratorów  życzył sobie nabyć 
se rję  Iszą , może otrzymać takową u łożoną w oprawie 
xiążkowej, po cenie prenum eracyjnej rs. 25, ale tylko 
od Wydawców i Kollektorów. W handlach zaś x ięgar- 
skich,' cena takiej serji w oprawie podniesioną została
do rs. 30. , . .

Przęd rokiem , skutkiem  pracy, tak dalece m iałem  
wzrok osłabiony, że przy świecy i w dnie pochm urne, 
praw ie nic ani przeczytać, ani napisać nie byłem  zdolny. 
Trafne i ze znajom ością sztuki dobrane okulary przez P . 
W u rceldorfa , sklep pod Nr 13 przy ulicy Sto-Jań skiej 
utrzym ującego, i używanie takowych, do tego stopnia 
w zm ocniło mój wzrok, że dziś i bez okularów  obejsc 
się mogę w potrzebie. Każdemu, w podobnem  jak ja  po
łożeniu będącemu, pomienionego P. W urceldorfa, m am  
obowiązek polecić.— K. Skorski, Urzędnik.

Nakładem składu W  B ernsteina  przy ulicy Miodowej 
N° 483, w edycji taniej, TroisM orceaux de salon, pour 
le piano, sur des aires i'avorits de Mendelssohn , par Alb: 
Jungmann, dzieło 23, Nr I Wolim ich geh und schaue; 
cena exem plarza kop: 30. Tej kompozycji nabyć można 
we wszystkich Składach nót w W arszaw ie , oraz na pro
wincji “u H u rtiga  w K aliszu , u  A rzta  w Lublinie i M. 
Orgelbranda w W ilnie.

W  m iarę powrotu W łaścicielek magazynów z zagra
nicy, wzbogacają się ich magazyny, które dziś w jak 
najpiękniejsze obfitują zapasy. Kto chce o tern powziąść 
przekonanie, niech zajdzie np. na chwilkę do takiego 
magazynu Pani E. Emie, przy ulicy Miodowej, na lsze  
piętro pod filarami, w dom u' W. D yzm ańskiego. Trudno 
zaprawdę objąć okiem ten zapas prześlicznych kapelu
szy i czepeczków, oraz rozlicznych stroików na głow ę, 
jakie tamże po powrocie właścicielki z P a ryża  rozło 
żone zostały. Damy unoszą się nad gustem i wyborem 
tych ulubionych przez nie towarów, o czem z obowiązku 
swego nadmieniamy, dla wskazania nie jednej z pię
knych Czytelniczek, miejsca, tak obfitego> we wszystko, co
tylko do ich ubrania potrzebnem być może.

W czoraj złożono w Redakcji Kur je ra  od W . Z. kop: 
30 (na podziękowanie KRÓLOWEJ Nieba i Ziemi, za 
uzdrowienie chorego męża), i od W. C. kop: 30 (na u- 
proszenie JEJ błogosławieństwa w nowo obrać się ma
jącym  stanie), na św iatło przed statuą MATKI BOZKILJ, 
przed Kościołem XX. Reform atów.—  Od L. Gn:... rs . 3,
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dla Tekli M orawskiej złożonej niebezpieczną chorobą, 
mającą córkę; i rs. 1 na uzupełnienie Kościoła w  Mo
kotow ie. . , ,  , e .

Mnóstwo osób oglądało wczoraj otwarty sk ła d  fo to -  
zenowi/ Pana Jaglina, przyulicy S en atorsk ie /, w domu 
dawniej M t o k o s i e m c z ó w .  I dziwić się me wypada, bo 
obok oszczędności, jaką nam wskazuje przedsiębierca 
w oświetlaniu mieszkań, widzieliśmy jeszcze wiele przed
miotów i pożytecznych i eleganckich. Między innemi 
odznaczają się nowego pomysłu ze la zk a  Jo prasowa
nia, maszvnki do soda-w ater, wszelkie u ten sih a  do 
w a r ,  jako to: postum enty Ąomęh, p o p ie ln ic zk ii . p
wszystko to jest zręcznie i pięknie wyrobione. Z tych
usiłowań Pana Jaglina  wnosimy, ze zakład jego stanie 
się bardzo użytecznym w naszem miescie._

Pnka7 nic sic że i wężom naszym dowierzać me mo
żna, a czego dowodem świeży wypadek, jaki n i e d a w n o  

wydarzył się w jednej z wiosek. Włościanin pcwięn, 
narąbawszy jałowcu, przyniósł chróst do domu, ułożył 
go na kominie i zaczął podpalać. W tern gdy .zanadto 
zbliżył się do ognia, wąż wysunął się z chrustu i ukąsił 
go w*nos. Niebawem cała twarz mu spuchła, a we dwa 
dni, całe ciało wieśniaka pokryło się wodmstemi bą
blami; przeszło tydzień złożony był chorobą i z trudem
nrzvszedł do zdrowia. .

Magazyn Pani M arkowskiej, exyslujący przy ulicy 
D łu g ie j N °489, po powrocie Właścicielki tegoż z za
granicy, zaopatrzony został w najświeższe modele okryć,
sa lop  i kaftanów.

P. Adam M iłaszew ski, Artysta Dramatyczny, przy
b ył w tych dniach A oW arszaw y.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ty , żądają rs. 5 kop: 
17 dają r s .5  kop: 16; za oh l ig i  Skarbowe oprócz ku
ponu/żądają rs. 82 kop: 98, dają rs. 82 kop: 73 war
tość kuponu kop: 2 za l is ty  zastaw ne  Ulgo Okresu 
oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 28, dają rs. 14 kop: 
23 wartość kuponu kop: 16*/?; za R ossyjską  pozyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, dają rs. 100 kop: 14, war
tość kuponu rs. 2 kop: 36I/ q.

Jutro, na powszechne żądanie, P .W e n tz ,!  wykona 
w A rkadji: Uwerturę z Niemy z Portier, i cały 3ci akt 
i Finał z tejże Opery; Wielkie p o t- p o u r n : R ożne w ia 
domości, L a m era  i inne dzieła.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
2gim akcie Opery Lukrecja B orgia, Panna B erini, PP. 
S w if t i M iller 2-kroć; po Tańcach, Wszyscy, i oddziel
nie Panny: Karolina S tra u s  5-kroć, Anna S tra u s  2-kroć
i Pan Meunier 4-kroć.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym przy 
ulicy E lektora lnej pod Nrem 930, w domu W. D rege, 
uprzyjemniać będzie chwile szanownym Gościom, wielka 
orkiestra, pod przewodnictwem P. Jacobi.

Anglja. L o n d y n ,  27go W rzefn ia  -  Lord R aglan , 
syn zmarłego Feldmarszałka zaślubił we Czwartek La
dy Georgio* Lygon, córkę Jenerała Hra: Beauchamp.
(Ind: Belge). , . .

B eigja. B ruxella , 2 9 go W rze śn ia .- -  Wczoraj dany 
b ył w zamku Królewskim wielki obiad. Onegdaj Aiązę 
Brabanchi i Arcy-Xiąfcę Następca Tronu Toskańskiego, 
zwiedzili zakłady w S erain g  około Liege. (In: Bel:).

D a n j a .  Kopenhaga, 2 6 g o W rze śn ia .—  Na onegdaj- 
szej radzie ministerjalnej, P. Bang, Prezes Rady, oświad
czył, że musi dla słabości zdrowia podać się do dymissji, 
w skutku czego, inni Ministrowie uważając reorganiza
cję gabinetu za niemożebną, prosili także o uwolnienie 
ich od obowiązków. Nowy gabinet nie został jeszcze 
ukonstytuowany. —  Xiążę Napoleon  ozdobiony został 
onegdaj Orderem S łon ia .-*■ CvsxRSKO-Rossyjski Ad
mirał Glasenap, zostający przy Ambassadzie w S z to k 
holmie, znajduje się tu obecnie. (St: Anz:).

Kopenhaga, 2 8  g o W rze śn ia . —  Xiążę Napoleon od
płynął dziś ztąd do Kiel. (St: Anz:).

F r a n c j a .  P a ry ż , 2 8 g o W rze śn ia . —  Monitor F lo ty  
zaprzecza pogłosce, o zniesieniu kolonji karnej w Ca
yenne. —  Co do pretensji roszczonych przez Ministra 
wojny, za przedmioty przewożone koleją żelazną pod
czas wojny W schodniej, nie są one wymierzone przeciw 
administracji kolei żelaznej, lecz przeciw osobom trze
cim, które nadużyły położone w nich przez administra
cję wojenną zaufanie, i brały ze skarbu po 36 centymów  
za beczkę transportu, podczas gdy płaciły administracji 
kolei żelaznej po 25 centymów. (Ind: Belge).

H i s z p a n j a .  M adryt, 2 3 g o W rze śn ia . —  14,400 po
pisowych powołanych zostało do wojska. —  Komissja, 
której polecono wygotować projekt do prawa o Radzie 
stanu, już ukończyła swe prace. Podług tego projektu. 
Rada stanu składać się będzie z 33ch członków, z których 
szóstą część Rząd będzie m ógł użyć do missji dyploma
tycznych lub do zarządu prowincji, z pozostawieniem* 
ich atoli przy obowiązkach Radców stanu. —  Rada sta
nu podzieloną być ma na sekcje, odpowiadające rozmai
tym ministerjom. —  Epoca donosi, że 24go Sierpnia 
zjawiła się przed Alhucemas, jednym z portów H iszpań
skich  w Afryce, łódź z 42ma M aurami Ryffskiem i, 
którzy zdawali się wyzywać Gubernatora do walki mor
skiej. Gubernator kazał dać ognia z dział i takowy 
trwał 2 godziny; poczem żołnierze i ochotnicy wsiedli 
na łodzie i z bagnetem w ręku wykłuli wszystkich 42cłi 
M aurów. Strata załogi wynosi dwóch zabitych i lOciu 
ranionych. —  Podług tejże gazety, Maurowie stracili 
w walce z załogą M elilską  w dniuÓtym Sierpnia zaszłą, 
200 ludzi. —  Nation donosi, że tymczasem 3 parostat
ki krążyć będą koło brzegów Riff. (St: Anz:).

M adryt, 28go  W rześn ia . —  Oświetlenie M a d ry tu  
gazem, oddane zostało towarzystwu kredytowemu P e
re iry .  (St: Anz:).

N ie m c y .  Monachium, 27g o W rze śn ia . —  Król i Kró
lowa P ru scy  przybędą tu 7go Października, a 10go  
ztąd wyjadą. (Schl: Ztg).

S z tu tg a rd , 28go W rześn ia . —  Przybyli tu Xiążę 
B ern ard  Sasko-W ejmarskii Xżę Oranji. (N. P‘- Ztg).

K iel, 29go W rześn ia . —  Xiążę Napoleon przybył tu 
dziś po południu z K openhagi parostatkiem Reine IJor- 
tense i uda się lądem do P a ry ża . (N. Pr: Ztg).

P r u s y .  K rólew iec, 2 8 g o W rześn ia .—  Xią ięA lb rech t 
(syn), przybył tu wczoraj i zabawi dwa dni. (N. Pr: Z.).

S z w a j c a r j a .  Bern, 2 7 goW rześnia . —  Na dzisiej- 
szein posiedzeniu Rady federalnej ustąpiono budowę 
kolei żelaznej z I te r  d m  do Vaumarcus, i od jeziora 
D łu giego  do Lukm anier, oraz gałęzi drogi żelaznej 
z M uttenz do B azel-A u gust. (St: Anz:).
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S z w e c ja .  S ztokh o lm , 22go W rześn ia . —  C esa rz  
F rancuzów  mianował Marszałka Sejmowego H. Ler.en- 
h au pt, Kawalerem orderu L eg ji honorowej wielkiego 
Krzyża. (N. Pr: Z.).

T u r c j a .  K onstantynopol, 18go W rześn ia . —  Opła
kany stan skarbu Tureckiego trwa jeszcze; dług zarzą
du monetarnego wynosi około -305 miJjonów piastrów, 
a dług listy cywilnej Sułtana jest czterykroć większy. 
(St: Anz:).

W ło c h y .  Neapol, 25go W rześn ia .—  A nglja  i Fran
c ja  nie odstępują od swych wymagań, by Król udzielił 
amncstję, i zmienił dotychczasowy system procedury są
dowej; Król zaś ze swej strony trwa w mocnem posta
nowieniu nie czynienia żadnych ustępstw. (N. Pr. Z).

P. Hubner wyjechał ztąd zaonegdaj przez R zym  do 
W iednia . (St: Anz:).

R zym , 2 6 g o W rze śn ia , (wiad: telegr:).—  Cesarz Na
poleon  przesłał O jc u  Ś m u  w darze chrzcielnicę z porce
lany sew rsk iej, i dywan z fabryki Gobelinów. (S:Z.)

R o z m a ito ś c i .  —  Wspominany już kilkakrotnie plan 
względem ułatwienia komunikacji w Londynie podzie
mną koleją żelazną, ma być wreszcie uskuteczniony. 
Kolej ta ma zajmować w  długości 47+ mil angielskich , 
(prawie milę niem iecką), i łączyć trzy większe, najod
leglejsze dworce kolei żelaznych z głównym  urzędem 
pocztowym w samym środku C ity. Kapitał zakładniczy 
obliczono na 1 miljon funtów szterlingów, którego po
łow ę pokryto już akcjami, znajdującemi się w ręku przy
należnych towarzystw kolei żelaznych.—  Nakłady dzien
ników Am erykańskich, wzmagają się coraz bardziej, 
przczeo prąssy w tym kraju muszą być tak urządzone, 
żeby ile możności jak najspieszniej odciskały potrzebną 
ilość exemplarzy. Dla dziennika Lloyda, W eekly News
p a p e r  w Londynie, zbudowano maszynę o sześciu cy
lindrach, piątą tego rodzaju, a jedną, która znajduje się 
w Europie. Najsilniejsze prassy, jakie kiedykolwiek 
zbudowano, są o ośmiu cylindrach, które odciskają
20 .000  exemplarzy na godzinę, czyli 333 na jedną mi
nutę. Takich prass istnieje trzy tylko, a każda kosztuje
100.000 frauków. Dwie pierwsze zbudowano dla dzien
nika Philadelphia L edger, który wychodzi codziennie 
w 80,000 exemplarzach. Wkrótce potem zamówiłA^w- 
York-Sun, trzecią taką maszynę, której używa razem 
z cztero-cylindrową prassą, i odbija dziennie 30,000 c- 
xemplarzy. H erald  używa dwóch maszyn o 4ch i 6ciu 
cylindrach, któremi odciska 40,000 exemplarzy na go
dzinę. Inne dzienniki mają maszynę o 4ch i 6ciu cylin
drach. Maszyny o 4ch cylindrach odbijają po 10,000, 
o Ociu cylindrach po 15,000, o 8miu cylindrach po
20.000 exemplarzy na godzinę. —  »Cóż to hultaju! ty 
jak widzę palisz moje sygara!” wrzasnął Pan na swo
jego  służącego. »Nie Panie”, odrzekł, »to są śygara 
także i do mnie należące.” »A to jakim sposobem?” 
uPrzecież Pan wczoraj powiedziałeś do mnie: Janie, idź 
do Dystrybucji, tam są już zapłacone cztery pudełka 
n a szych  sy g a r;  no, kiedy nasze, to i moje."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielscy Józ: Urzęd:, i Jan Dr z Guli: Grodzieńskiej nr 476; Czyże

wski Józ: Oli: zŁyszkowic nr 603; Cielecki Fel: Oby: z Sojki nr 
476; Gawłowski Jan Ob: z Płocka nr 500; Gruszczyński Leop: Ob:

W  Drukarni Kurjera W arsz:__

z Czyzewa nr 625; Otocki Joz: Ob: z Kleczewa nr 584; Ratajewicz 
Paw: Ob: z Przewłoki nr 625; Sypcow Pułko: z Biłgoraja nr 625; 
Smorczewski Florjan Ob: zllrzozy nr 2680; Gadomski Franc:-Ro- 
man Obyw: z Pilicy, Zajazd Radomski.

W y je c h a li : Bojarski Józ: Ob: doŁaszczowej woli; Chmielewski 
Kazi: Oby: do Moczydłowa; Jundziłł Ign: Oli: do Grodna; Kurowski 
Dom: Ob: do Brześcia Lit:; Wereszczak YVinc: Ob: do Gu: Grodz:.

P rzy jech a li koleją żelazną: Baur Jan Ob: z Krakowa nr 2768; 
Grajbner Karolina Ob: z Wiednia nr 702; Kożuszek v. Negroni Adolf 
Art: Śpiewu z Wenecji nr 634; Kronenberg W ład: Urzęd: z Paryża 
nr 542; Kuźnicow Jul: Ob: z Berlina nr 470; LiedkeAle: Oby: z Pa
ryża nr 669; Łubieńska Konst: Hr. z Poznania nr 1066; Rawicz Józ: 
Bankier z W rocławia nr 739; Rywacki Jerzy Lekarz z Karlsbad ńr 
343; Rozmanith Julja Kup: z Paryża nr 1314; Xżę Szczerbato w Józ: 
Sztabs-Rotm: Gwar: z Paryża nr 634; W eliamindwPelagja W dową 
po Jene:-Lejt:, i Xżę Woroniecki Adam dym: Jen:-Major z Paryża 
nr 634; W ysiekierska Cecylja Wdowa po Rad: Stanu z Drezna.

W  yjecha li koleją że lazną:  Czosnowski Jak: Ob:, i Majer Józef 
Profesor Uniwer: do Krakowa; Pawłowicz Edw: Artysta Cesars: 
Akademji Sztuk Pięknych do Rzymu.

DONIEŚ IENIA.
Rsr. 5 Nagrody.—  Bransoletka złota, w kształcie suchej 

gałęzi, okrągła, w około wysadzana turkusami, zgubioną została 
d. 30 z. m., przcchodąc z nad W isły, ulicą Bednarską, Krak:-Przed:, 
Saskim ogrodem na Królewską, lub wracając tąż samą drogą przez 
Dziekankę nad W isłę. Łaskawy Znalazca raczy oddać pod Nr 2624, 
do Kassy Łazienek Kurca nad W isłą. Uprasza się PP. Jubilerów o 
zwrócenie uwagi na tęż Bransoletkę, tern bardziej, że łatw ą jest dla 
niezwyczajnego fasonu do poznania.

Dnia ł  b. m. przy wyjściu na Stacji drogi żelaznej w W ar
szawie, zgubioną została Serweta wełniana, na zielonym tle, 
pasy amarantowe. Ktoliy takową znalazł, a odniesie do W łaści
ciela domu N r 669, wrazie żądania,' otrzyma stosowną nagrodę.

Niżej podpisany, mam zaszczyt donieść szanownej 
Publiczności, że w Fabryce Powozów pod Nr 1066 
w pałacu Łubieńskich, nabyć można Najdycza- 
nek krytych i otwartych w różnych gatunkach 

i kształtach; i P o w o z ó w  nowych i u ż y w a n y c h ,  na stojących 
resorach, po cenie umiarkowanej.—  M. B a n a s ie w ic z .

W olant na resorach, lekki, w  dobrym stanie; 
oraz Hoń młody, zdrowy, z stosownym zaprzę
giem, do sprzedania z powodu zmiany lokalu. W ia
domość przy ulicy Zalyłki pod N r 937, na dole, 

z prawej strony;—  są także do zbycia Meble jesionowe.
Meble mahoniowe, zupełnie nowe, adamaszkiem 

kryte, i z pokrowcami, m ianow icieK anapa, 6 Krze
seł, 2 Fotele, Komoda, i 2 Łóżka, z powodu wyjaz
du, są do sprzedania przy ulicy Granicznej pod Nr 

1078, w domu dawniej Gołońskiego. Wiadomość tamże w ofi
cynie na 2ni piętrze.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 2 Ł ó ż k a  jesionowe; Ser- 
wantka palisandrowa; dwie Kolumny marmurowe; Biurko do pisa
nia; Obrazy; Lustro; i rozmaite Sprzęty. Wiadomość pod Nr 1366 
na rogu ulicy Sto-Krzyzkiej i Szkolnej, u Stróża.

O S O B A  utrzymująca porządne Gospodarstwo, przy 
Kolei Żelaznej w kolonji Solipcu, wiorst 7 Od W arsza
wy, życzy sobie wziąźć DZIECKO na wychowanie, czyli 
na CrA-KNfliSiifilSK., pjęlęgnować obowiązuję się jak  

własna Matka. Rodzice zatem życzący oddać Dziecko na takowe 
wychowanie, raczą się zgłosić pod N r 919, przy ulicy Chłodnej 
na 2gie piętro, do Państwa Frydrych.

Za zniżoną cenę, Fortepjan o 7J/ 2 oktawy, 
jest do sprzedania. Informacja jest zostawiona 
w  Składzie Papieru Jana Tytz, przy ulicy Miodo
wej, naprzeciw Sądu Appelacyjaego.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południ# stopni 21.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 2 cali 7.
TEATR WIELKI. Jutro, lszy  raz Balet Anakreoulyczny W e 

nus i A donis. (W stęp Panny Vincentin i).-— L u krec ja  B o rd ija .

W  Niedzielę d. 5 b. m. na Czystem, grać będzie Muzyka 
Wojskowa.

Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.Wolno drukować. W arszawa 21 Wrześ: (3 Paździor:) 1856 r .—


